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lutka część Delegacji w kraju, której personel składa J a k  b ę d s i c  • W 1 C M R 6  w y n a g r # d z 6 l l i 0  
• m j f  się z 6 osób, ma na czele dygnitarza, pobierającego u r z ę d n i k ó w  W  S t y c z n i u  I

RSS p S M 8 w f l ¥ S l i r f  ■ ■ ■ ¥ * w I f l l f f l  800 złotych miesięcznie. Albo delegacja do Komisji W związku z uchwaleniem przez Sejm ustawy
■ ■ i f S i l i I I I  l l l i l \  l i i i I I  granicznej polsko czeskiej, złożona z 3 osób, ma 0 środkach zapewnienia równowagi budżetowej, upo- 

z I  | | | Ł | | v I & l i W w l W U l  kosztować wr. 1926 24,570 zł; niezawodnie przewo- sażenie urzędników państwowych na miesiąc styczeń
dniczący jej pobiera także płacę IV st. służb. itd. r p obliczane będzie w sposób następujący:

J. W kilku artykułach wskazaliśmy na przyczyny Najwyższy Trybunał Administracyjny na 28 sę- Ilość punktów, ustalona w ustawie o uposażenie
obecnego przesilenia gospodarczego i podaliśmy środki dziów ma 5 prezesów (pobory ministra 1) Co 5 sędzia funkcjonarjuszów państwowych dla odpowiedniej gru- 
prowadzące do naprawy stosunków. prezes. Jeżeli bąd Najwyższy na 50 sędziów nja 3 pre py j SZczebla, zwiększony dodatek regulacyjny w wy-

:e Między innemi pisaliśmy, że za wiele mamy dy* zesów — należy uważać listę 5 prezesów N. T. A. sokości 60 oraz ewentualnie o dodatek ekonomiczny
>- gnitarzy zarówno w kraju jak i zagranicą. A to jest rzeczowo za nieuzasadnioną; opowiadają, że w grę w Wy$okości 44 punktów na członka rodziny, dodatek
5. również jednym z ważnych powodów obecnego zła miała wchodzić jakaś protekcja poselska przy tych wyrównawczy z art. 118 tej ustawy i 20 proc. dodatek

w Polsce. inflacyjnych nominacjach. stołeczny (względnie kresowy dla wojew. Śląskiego)
fl Słowa nasze potwierdzają w zupełności wywody Z samego preliminarza budżetowego nie można mnoży się przez mnożną, określoną na grudzień r. b.

byłego ministra skarbu p. Jerzego Michalskiego, ogło- wyrobić sobie jeszcze należytego wyobrażenia o rze- w kwocie 43 gr., uzyskana zaś kwota zmniejsza s ię :
^  szone w pismach stołecznych. czywistej ilości i wysokości poborów funkcjonarjuszy 0 g proc. dla grup uposażenia od 1 do 8, o 5 proc.
Ig 1 , 4 P. Michalski wykazał, i e  mamy wprost niepraw państwowych. Potrzeba się wczytać i wglądnąć w od 9 do 11 i o 4 proc. i 1 i pół proc. dla grup upo-
,jj dopodobną ilość wysokich stanowisk i wojskowych, akty władz centralnych albo w sprawozdania Najwyź- sażenia od 12—14-tej. Dwie najniższe grupy wyłą-

co powoduje niesłychane obciążenie społeczeństwa, szej Izby Kontroli, jeżeli się chce dojść do pełnego czone są od powyższych potrąceń.
Opierając się jedynie na liczbach budżetu 1926 r., obrazu rzeczywistości. Uposażenie wojskowych obliczane będzie w ten

które tylko w części odtwarzają w tym kierunku rze- Na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu sam sposób co 1 funkcjonarjuszy cywilnych,
czywistość, dochodzi się do wniosku, że Polska choruje 19 stycznia b. r. wykazałem, że tak zwana „Główna Uposażenie sędziów i prokuratorów oblicza się

’ między innemi na niezwykłą ilość wysokich stanowisk. Dyrekcja państwowych zakładów hutniczych i gór- na takich samych zasadach co innych funkcjonarjuszy
P. Michalski wziął pod lupę jedynie stanowiska niczych* na 32 urzędników, miała ośmiu, którycn po- państwowych uzyskaną zaś kwotę zmniejsza się o 6

ministrów, wiceministrów i dyrektorów departamentów bory były wyższe od poborów ministra. Dyrekcja ta proc. Dodatkowe punkty wynagrodzenia sędziów 1 pro-
(II, III i IV stopnia służbowego) i ogłosił ciekawe celem .lepszej administracji" miała być rozbita i po- kuratorów, ustalone w ustawie z dnia 1923 r. ulegają
szczegóły, które w streszczeniu podajemy: dzielona na trzy oddzielne dyrekcje. Jak się przed- zmniejszeniu o 50 proc.

”  Z preliminarza budżetowego Rzeczypospolitej na stawia tam dziś stan wysokich dygnitarzy i ich po* W y s t a w a  m a l a r z a  p o l s k i e g o
rok 1926 widzimy, że w samym dziale Ministerstwa borów, w tej chwili nie mógłbym jeszcze powiedzieć. w  B i a i o g n t d s i d .

71 Skarbu we władzy centralnej, w drugiej instancji włą- Tego rodzaju stan Młody polski malarz Hakman, który dopiero nie-
cznie z Prokuratorią Generalną, Gt.Urzgdem Likwid., byc utrzymany. Redukcja mechaniczna poborów i per dawno absolwował krakowską akademję sztuk pięknych, 

j  przedsiębiorstwami monopolowemi i różnymi zakła- sonelu jest rzeczą niespraw edhwą uczniem wybitnych malarzy polskich Malczew-
dami (mennica, urząd kontroli ubezpieczeń) i włącznie Polskę me stać na utrwalenie na zawsze tak Wej J ysławił w Białogrodzie szereg swych
z nowo zamianowanym trzecim podsekretarzem stanu drogich i niezwykle licznych dygnitarstw. Polska nie & rnied2v innemi óeizaźe Dolskie które wvwołałv 
-  jest 53 ogółem osób zaliczonych do II, III i IV st. potrzebuje takiej armji dostojników cywilnych i woj-
s tu i . ,  co odpowiada stanów* J  broni, dy stowych S E *  t o ^ T k T «  b Ł Z  t t l i K
wizji i brygady. S j1 WA aĉ m,nibtraci 4 - S a 4 - między Polską a Jugosławją w ostatnich czasach stale

Centrala Ministerstwa Skarbu w ścisłem tego od góry. _ _ _ _ _ _ _  się pogłębia.
słowa znaczeniu, liczy 17 generałów. Na czele men* :L
nicy stoi — urzędnik etatowy IV st. służb. Nawet S O I * f l t U I !  D O i l l l f C Z I t S A
działy, zatrudniające kilku, lub kilkunastu pracowni C l l V * 2 t 8 I l f l  H f l l C l f f B D  Jf

_  ków, mają na czele — urzędnika w szlifach generał- d l n f  jF C m e n t a r a  f l o t y  r o s y j s k i e j .
skich (iv st. służb.). A k a d e m i a  k u  easei Ż e r o m s k i e g o  W czasie wojny światowej i wewnętrznej Morze

it ' v Dla przykładu wskazuję na etat „Sekretarjatu . w  Czarne stało się ogromnym cmentarzem floty rosyj-
Generalnego" Tymczasowej Naczelnej Rady Gospo 1 ^  „.. . , skiej. Wedle danych „Weczernaja Moskwa" Morze

0 darczej, obejmującego 8 (ośm) osób (str. 113 preli- . W gmachu _P°, k , ^ .ifkjPp0 koht Przviaciół Czarne jest jednym z największych podwodnych cmen-
minarza). Szef .Sekretarjatu Generalnego* — ma nim ganizowana nam ieri^tefa tarzy świata, przez pięć lat utonęło w głębinach Czar-
być pono, znany w Polsce były szef Depart. prezy- P°̂ Iskii uroczysfa akademja kuuc:^ Rpymonta ? W aka" nego Morza około 350 okrętów. Nad wyłowieniem

f djalnego M S . — figuruje w IV st. służbowym. Oczem " a Żeromskiego i Władysława Reymonta. tychże trwa stale praca. Najwięcej zatopionych okrę-
Ir się wierzyć nie chce — tak jest wydrukowane na str. d6™!1 wzlSła rzedstawicleli tów iest w Porcie noworosyjskim. Wiele pojedynczych1 113 preliminarza. w towarzystwie ciała P ^ g - c z n e g o  i przedstawmieh ws^ m  floty w0^ nnej zatopiono umyślnie,

W dziale Ministerstwa Spraw Wojskowych uderza władz szkolnych. °.dś2  S m g i u m  nau by nie wydać ich w r^ce niemieckie. Między nimi był 
przedewszystkiem czytelnika budżetu na rok 1926 — pożarów Przez phf i . p „ ^ 1 °  akfriemfelńepo koła także dreatnought „Swobodnaja Rosija*, Inny olbrzymi 
obsada Korpusu Kontrolerów. Oto na 94 oficerów, czycieiskfego w P‘adze, prezes akadem ckieg parowiec .Pantagonija* natknął w pobliżu Odessy na
(9) dziewięciu generałów. Są to generałowie dywizji Przyjaciół Polski M*chlo&0*  gnrelekcie ™inę i roztrzaskał się. Także w okolicy Sewastopola

i -  « fe ra t^ rygady <?)' C^ “. »  10 <—  o^w órc^ścfr*obu  ̂ WM skich°i> ich stanowisku l« y  ™ dnie morskim kilka lodzi podwodnych.

Ministerel.o spraw wojsk, (w ścistera snacztnta) praOTmu I k a S i ^ p S n i ^ ś y t i c j e  Pewien sojjalistyfzny Ipartamencie iran-k» na 654 oficerów, w budżecie podanych — liczy 33 zostalą częsc programu aKaaemji wypcimiy j w na nhiań
H (5 oroc i eenerałów czvli co 20 oficer ieeo minister- z udziałem S. Vongracka, znanego tłomacza utworów cuskim otrzymał wspaniałe zaproszenie na obiad wy-

(b p r ^ ;  generałów, czyli co 2U oticer tego mimstei literatu lskiej na język czeski. Odśpiewaniem dany przez polityczną misję sowiecką z okazji objęcia
W sztabie gen. jest 3 generałów (na ;291 ofice- hymnów państwowych polskiego i czechosłowackiego

(f I ró,^ ' Amija łąkowa 17,U 7 oficerów ma 121 gene- ^  K o m i t e t u  ^ a r ^ M a r o d o w e g O  d l a  {rak- T- Bretaine zaproszenie zwrócił z dopiskiem :
[ |  «,łÓW S ’l  P/ 0C')! Ogółem armja lądowa, Spr. Z  k o m i t e t u  W a i u ^ a r o a o w e g o  a i a  x< Breetaine^przedstawicid robotniczego okręgu Moneo
^  ^ ° i ’' r  b Generainy in o ? US K° ni r- na S k l o i l i w s k n e j ^ C u P i e .  le Mins niema fraka, w którymby mógł przyjść na
m cerów liczyć ma w r. 1926 166 generałów (0,9 Wobec licznych zapytań, dotyczących »Księgi 0biad, wydawany przez .przedstawicieli" rosyjskich

proc.), tj. co setny oficer — generał. Informacyjnej" na rzecz Instytutu Radowego, Komitet robotnikó^  j wj0ścian.
{B Ponadto jest w wojsku na r. 1926 przewidzianych zawiadamia, że ukaże się ona w końcu stycznia rp. Xak tQ iprZyW5dcy komunistów oszukują robot-

stanowisk cywilnych funkcjonarjuszów państwowych Tekst jej zawierać będzie wszelkie dane, dotyczące njków. 
ł w IV gr. uposażenia (w r. 1925 był tylko jeden; roz- przyszłego Instytutu, powstającego w Warszawie. T r z ę s i e n i e  z i e m i “ w  o k r e s n

wój dość więc pokaźny). A wreszcie mamy jeszcze Wyrażając wdzięczność wszystkim firmom i in- » % ,  *
_, , . generałów morskich czy wodnych tj. jednego ,wi- stytucjom, które zechciały w ten sposób poprzeć jego o m c c  . . . .
ią / ceadmirała" i 2 .kontradmirałów". zamierzenia, Komitet zawiadamia jednocześnie, że peł- Mieszkańcy zapadłej mieściny ukraińskiej Ka-

Ogólna liczba tych 3 grup generałów, daje nomocnictwa, udzielone firmie, wydającej .Księgę",— mensk spostrzegł jednego ranka wielki plakat z krót-
sumę 174. na zbieranie inseratów, wygasają już w dniu 22-im ktem oznajmieniem: »Dzis wieczór o godz. 9 w

W Ministerstwie Spraw Zagranicznych mamy w grudnia br. miasteczku Kamensk będzie trzęsienie ziemi". W
1 centrali i na 86 zagranicznych placówkach stanowisk Komitet gorąco uprasza te firmy lub osoby pry- miasteczku powstało wnet zamięszanie. Przed budyn-

odpowiednich stopniom generalskim (II, III i IV st. watne, które dotąd nie zdążyły wziąć udziału w Darze kiem okręgowego komitetu wykonawczego zebrał się
J'2 służb.) — 25, z czego 7 w Centrali, resztę stanowią Narodowym dla naszej Wielkiej Uczonej, aby przezna- zan.epokojony tłum, który żądał groźnie . .Odwołajcie
!L  ambasadorowie, posłowie, ministrowie, rezydenci, różni czone na ten cel datki, choćby najskromniejsze, skła trzęsienie ziemi. . .  Burźuazja kamenska poczęła się

delegaci i Komisarz Generalny w Gdańsku. dały wprost na rzecz .Instytutu Radowego im. Skło- spiesznie wyprowadzać. Ubodzy przewiezu najpotrze
Poza tym etatem ponadto Przewodniczący Dele- dowskiej — Curie" w redakcji „Kurjera Warszawskiego* | bniejsze sprzęty domowe na drugi brzeg Donca, gdzie

e gacji do Komisji granicznej polsko rumuńskiej (Korni- (Krak. Przedmieście 40), lub na conto Komitetu w wedle pogłosek kończyła się przestrzeń objęta trzęsie- 
sja liczy 5 osób) ma IV stopień służbowy (1). Albo P. K- O. na nr. 9535. . niem ziemi. Na ulicy opowiadano, ze trzęsienie ziemi
Delegacja do Komisji mieszanej (reewakuacyjnej i spec- Będzie to piękny dar gwiazdkowy dla najszczę- zostało zarządzone z Moskwy. Dopiero pod wieczór

41 ialnej) w Rosji (25 osób) liczy 5 o poborach generał- śliwszych, gdyż pozwoli na szybsze wybudowanie In- wylepiono plakaty, które oznajm iaj, że w miejskim tea-
g  skich (po 15 1 10 dolarów dziennie); ba nawet ma- stytutu Radowego dla walki z rakiem. trze odegraną zostanie sztuka p. t. „Trzęsienieziemi*.

# #
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D tw ó z  futor na aeroplanach.
Celem przyspieszenia dowozu futer z Syberji i 

północnej Rosji opracowano projek dowozu tychże na 
aeroplanach. Urządzi się trzy linje lotnicze: z Archan- 
gelska do Pustozerska (odległość830 ‘km), z Tjumenu 
do Obdorska (1840 km) i z Krasnojarska do Turu- 
chańska (1089 km). Na tych linjach zaprowadzi się 
aeroplany metalowe.

P o śred n ic tw o  m orskich portów  
N iem iec.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
zwraca uwadę importerów artykułów kolonjalnych, iż 
zezwolenia na przywóz tego rodzaju artykułów opatry 
wane są klauzulą przy bezpośrednim transporcie (kraj 
pochodzenia) Gdańsk. Dotyczy np. transportów śledzi 
z Norwegji i Anglji, słoniny i szmalcu z Holandji 
i Anglji itp. Składanie przeto podań o zezwolenia 
na przywóz do Polski artykułów leżących na składach 
w portach niemieckich (Szczecin Hamburg) uznać na­
leży za bezcelowe, gdyż Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu nie będzie udzielało zwolnień od powyższej klauzuli. 
Zatarg m ięd zy  Japonją  a F ran cją?

Angielska gazeta „Daily Telegraph* rozważając 
rozbieżne interesy Japonji i Francji na Dalekim 
Wschodzie, przypuszcza możliwość zbrojnego zatargu. 
Ambasador francuski oświadczył, w chińskim mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, iż nie pozwoli na opo­
datkowanie przedsiębiorstw, będących własnością oby 
wateli francuskich. Wkroczenie wojsk japońskich do 
południowej Mandżurji wywołało wielkie zaniepokoje­
nie w Paryżu. Przypuszczają, iż wystąpienie Japoń­
czyków wywołać może zaostrzenie położenia na D a­
lekim Wschodzie, gdyż wszystkie mocarstwa, śladem 
Japonji mogą podjąć akcję na własną rękę.

Japonja się tłam aczy.
Zgodnie ze swą decyzją z 15 grudnia rząd japoń­

ski wysłał do Mandżurji 2500 żołnierzy mających 
wzmocnić garnizony w strefie kolei mandżurskiej. Za­
daniem tych wojsk ma być ochrona interesów japoń 
skich a także innych cudzoziemców. Rząd japoński 
zwraca uwagę na to, że akcje tego rodzaju różnego- 
carstwa podejmowały już wielokrotnie w podobnych 
wypadkach. Rząd japoński nie zamierza bynajmniej 
mieszać się do spraw administracji chińskiej w 
Mandżurji.

N ied o sz ły  zam ach  n a  am b asad ę  
a n g ie lsk ą  w  M osk w ie .

Koła polityczne w Londynie ukrywały wiadomość 
o zamierzonym zamachu bombowym w ambasadzie 
angielskiej w Moskwie. Wiadomości jednak dziennika 
„Chicago Tribune* odkryły całą sprawę. Sowiety przy 
pusźczały, że Sir Robert Hodgeson, charge d’affaires 
w Moskwie posiadał dokumenty, kompromitujące dla 
administracji. Osobnik, zajmujący się tłomaczeniaml 
w poselstwie tem, został przekupiony przez bolszewi­
ków, miał on podłożyć bombę, która, rozrywając kasę 
ogniotrwałą, pozwoliłaby agentom sowieckim wydobyć 
dokumenty, które ich interesowały, podczas zamiesza 
nia, jakieby wynikło po zamachu Zamach się jednak 
nie udał, ponieważ w ostatniej chwili tłomaczowi za­
brakło odwagi i wyznał wszystko.

W ioLhy zaprzeczają.
Od pewnego czasu krążą wiadomości o rzekomo 

wzmożonych przygotowaniach wojskowych, podjętych 
przez rząd włoski we wschodniej części morza Śród 
ziemnego, co jakoby ma stać w związku z działaniami 
wojennemi, skierowanemi przeciwko Turcji. L Rzymu 
zaprzeczają, jakoby wieści te odpowiadały prawdzie.

AbonuicieDzienniKPomorslii
Bunt Chmielnickiego.
66) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

Wiadomości kościelne.
D iecez ja  chełm ińska.

W sobotę, 19. bm., wyświęcił ks. biskup-sufragan 
dr. Klunder w katedrze pelplińskiej 30 minorystów na 
subdjakonów.

W czwartek, 24. bm., przypada wigilja z postem.
Paryż.

Nuncjusz apostolski Peretti otrzymał w pałacu Eli­
zejskim w obecności prezydenta Doumergue bąret 
kardynalski, wręczony mu przez arcybiskupa Paryża, 
kardynała Dubois.

Ii.
Porucznik starosty, Stepowski, pobiegł naprzód 

i tak się uwinął, że kilka sucharów i kilka kawałków 
koniny znalazło się do przegryzienia po wódce Za 
głoba zaraz nabrał lepszej myśli i mówił:

— Da Bóg, że jak król Jegomość nas wybawi 
z tego oblężenia, to się zaraz pospolitemu ruszeniu 
do wozów dobierzemy. Oj, siła oni specjałów za 
wsze z sobą wożą i brzucha każdy lepiej strzeże, niż 
Rzeczypospolitej. Wolę z nimi jeść, niż wojować, ale 
że to pod okiem królewskiem, to może nieźle będą 
stawali.

Starosta spoważniał.
Jakośmy sobie zaprzysięgli — rzekł — że jeden 

na drugim padnie, a nie poddamy się, tak się i stanie. 
Musimy być na to gotowi, że coraz cięższe czasy 
przyjdą. Żywności już prawie niema, a co gorsza, 
to i prochy się kończą. Innym jabym tego nie mówił, 
ale waszmościom można. Niezadługo jeno zaciekłość 
w sercach i szable w ręku nam pozostaną — i goto 
wość na śmierć, więcej nic. Daj Boże króla jak naj­
prędzej — bo to ostatnia nadzieja. Wojenny to panj! 
Pewnieby fatygi, i zdrowia, i gardła nie żałował, byłe 
nas wyzwolić — ale zamało ma siły i musi czekać, 
a waszraościowie wiecie, jak pospolite ruszenie p o ­
woli się ściąga. I zresztą skąd król Jegomość ma 
wiedzieć, w jakich my tu kondycjach się bronimy i że 
już okruchów dojadamy?

Tylko dziś i iufro
przyjmują listowi i urzędy pocztowe przed
płatę za „Dziennik Pomorski" na miesiąc 
styczeń 1926.

Szan. Czytelników i Szan. Czytelniczki 
prosimy o odnowieuie przedpłaty na styczeń.

Rodacy i Rodaczki! Rozpowszech­
niajcie „Dziennik Pomorski1* wśród krew­
nych, sąsiadów, znajomych i przyjaciół.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 22 grudnia 1925 i.

D z i ś :  Wiktorji p. m«
23.12. 25. Słońca wschód 8,12 zachód 3.46

Księżyca wschód 12.53 zachód 12.18
J u t r o :  Adama i Ewy.

24. 12. 25. Słońca wschód 8.12 zachód 3.47 
Księżyca wschód 1.13 zachód 1.34

— Porządek nabożeństw  w  farze. P i ą t e k ,  
uroczystość Bożego Narodzenia: W nocy o 12 pa 
sterka z polskim śpiewem (kolędy) i przemówieniem. 
Także w nocy wydzielać się będzie Komunję św. Rano 
o godz. 7 msze święte. O 3/49 nabożeństwo z niem. 
śpiewem i kazaniem. O ł/al 1 suma z asystą i pol- 
skiem kazaniem. O 1/i l msza św. Po poi. o godz. 3 
nieszpory.

S o b o t a ,  św. Szczepana (święto obowiązujące). 
O 7*8 msza święta. O */49 nabożeństwo niem. CM/sll 
suma z polskiem kazaniem. O V41 msza św. Po poł. 
o 3 nieszpory.

N i e d z i e l a  27 grudnia. Porządek nabożeństw 
jak w dzień poprzedni.

W czwartek wigilja z postem. W piątek (Boże 
Narodzenie) używanie mięsnych potraw bez ograniczeń 
dozwolone.

Spowiedzi będzie się słuchać tylko w czwartek do 
południa, oraz w sobotę i niedzielę przed południem.

— G wiazdka Związku Inwalidów. Wczoraj 
o godz. 7 wiecz. w sali hotelu „Centralnego* odbyła 
się gwiazdka dla inwalidów, wdów i sierot. Po prze 
mówieniu prezesa związku p. Kaletty, który szeroko 
rozwiódł się nad skutkami wielkiej wojny i nad na- 
szem obecnem położeniem gospodarczem, odśpiewano 
kolendę „W żłobie leży*. Następnie przystąpiono do 
rozdzielania podarunków gwiazdkowych, których roz­
dano około 250 sztuk.

Udział inwalidów, wdów i sierot oraz gości był 
bardzo liczny.

— Gwiazdka w  żeńsk iej szk o le  pow sze­
chnej. W poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 5.30 
z inicjatywy rektora p. Dziarnowskiego odbyła się 
w auli szkoły gwiazdka dla uczenie tejże szkoły i za­
proszonych rodziców.

W auli ustawiono dwie pięknie przybrane i oświe­
tlone choinki oraz utworzono żywy obraz „Szopki*. 
Wśród podniosłego nastroju dzieci odśpiewały pod
batutą nauczyciela śpiewu p. Duszyńskiego kolendy 
i wypowiedziały kilka deklamacji. Deklamacje i śpiew 
wykonano bardzo ładnie.

Po wykonaniu programu obdarzono 120 biednych 
dzieci podarkami gwiazdkowetni zebranemi przez re 
która p. Dziarnowskiego wśród ofiarnego obywatel­
stwa Chojnic. Udział gości jak i dziatwy był bardzo 
liczny, tak że aula była przepełniona.

Za podjęte trudy przy urządzeniu godziwej roz­
rywki dla dzieci należy się "p. rektorowi Dziarnowskiemu 
i współpracownikom serdeczne uznanie.

— Podziękow anie. Niniejszem składam na 
tej drodze podziękowanie za złożone ofiary na gwiazdkę 
dla biednej dziatwy żeńskiej szkoły powszechnej niżej 
wyszczególnionym szlachetnym ofiarodawcom p. apte­
karzowi Morawskiemu, kupcom pp. Kaźmierskiemu, 
Kwasigrochowi, Dullkowi, Jasnochowi, Łyczywkowi, 
Schreiberowi, Biedzie, Zyndzie, Jączyńskiemu, Grzy 
waczowi, Urbanowi, Warsińskiemu, Żakowi, Troce, 
Fellmerowi, Hubertowi, Wojnowskiemu i „Księgarni 
Polskiej*.

Dziarnowski 
kierownik szkoły.

— To w. m ęskie św. W incentego a Paulo
rozdzieliło pomiędzy biednych miasta 160 ctr. węgla 
i 10 metrów drzewa zebranych wśród ofiarnego oby­
watelstwa miasta. Na tej drodze Tow. męskie św. 
Wincentego a Paulo składa wszystkim ofiarodawcom 
staropolskie „Bóg zapłać* Zarząd.

— P od zięk ow an ie . Komenda garnizonu skła­
da na tej drodze serdeczne staropolskie podziękowanie 
„Bóg zapłać* p. K Żakowi za nadesłane podarunki 
gwiazdkowe dla żołnierzy.

— Czytelnia Ludowa otwartą będzie dnia 
24.12 od godz. 12—1 a potem dopiero aż w niedzielę 
27.12.

— Z Izb y Karnej Sądu O kręgow ego.
Staje: Albin Meszczyński, Stanisław Rowiński, stanu 
wolnego, obaj bez stałego miejsca zamieszkania, obec­
nie znajdujący się w więzieniu śledczem osk. o to, że 
wspólnie w nocy z 3 na 4 listopada br. w Chojnicach 
zabrali z Zakładu Poprawczego rzeczy ruchome i to 
13 prześcieradeł nowych, 2 koce, 7 szczotek, 4 szczotki 
na kij. Kradzież tę popełnili z budynku za pomocą 
włamania. Podczas rozprawy osk Meszczyński twier­
dzi, że jest niewinnym osk. Rowiński przyznaje się do 
zarzuconej mu kradzieży, którą popełnił z nędzy. 
Za zgodą osk. i oskarżyciela publ. uchwalił sąd po­
minąć dowód świadków. Po zamknięciu rozprawy 
p. prokurator wniósł dla każdego po 6 miesięcy wię­
zienia. Po naradach uznaje sąd osk. Rowińskiego 
winnym ciężkiej kradzieży i zasądza go na 3 miesiące 
więzienia i na ponoszenie kosztów postępowania. Na 
poczet kary wliczono osk. areszt śledczy. Osk. Mesz- 
czyńskiego uwolniono, co do niego koszta ponosi kasa 
państwowa.

Młodociani Augustyn Kaiser, Wiktor Jereczek, 
obecnie w zakładzie poprawczym o to, iż wieczorem 
w kwietniu 24 roku w Kościerzynie wspólnie zabrali 
cudze rzeczy i to 2 rewoiwery, 2 brzytwy, 6 noży kie­
szonkowych i 2 noże do aparatu do golenia na szkodę 
Waltera Berendta, przyczem kradzieży dokonali za po­
mocą włamania. Podczas rozprawy osk. przyznają się 
do zarzuconego im czynu. Po przeprowadzeniu roz­
prawy sąd osk. uwolnił na koszt kasy państwowej. 
Zarazem postanowił sąd ich w Zakładzie Poprawczym 
pozostawić nadal.

Franciszka Ligmę i Katarzynę Ligmową, zam-fw 
Tucholi o to, iż w czerwcu br. w Tucholi wspólnemi 
działaniami umyślnie wzniecili pożar budynku, służą­
cego za mieszkanie ludziom. Podczas rozprawy osk. 
nie poczuwają się do winy. Ponieważ rozprawa nie

— My już “""bie ofiarowali — rzekł Skrzetuski.
— A żeby tak dać znać ? — pytał Zagłoba.
— Żeby się znalazł kto taki cnotliwy — rzekł 

starosta — ktoby się przekraść podjął, tendy nieśmier­
telną sławę za życia pozyskał, tenby był zbawcą ca­
łego wojska i od ojczyzny klęskę by odwrócił. Choćby 
i pospolite ruszenie jeszcze w całości nie stanęło, to 
może sama bliskość króla zdołałaby bunt rozproszyć. 
Ale kto pójdzie? kto się podejmie, gdy Chmielnicki 
tak poobsadzał wszystkie drogi i wyjścia, że mysz się 
nie przeciśnie z okopu ? Jawna i oczywista to śmierć, 
taka impeza.

— A od czego fortele ? - -  rzekł Zagłoba — je­
den mi do głowy przychodzi.

— Jaki ? jaki ? — pytał starosta.
— A owo co dzień bierzemy po garści jeńców. 

Żeby tak którego przekupić ? niechby udał, że od nas 
uciekł, a potem ruszył do króla.

— Muszę o tem z księciem pomówić — rzekł 
starosta

Pan Longinus zamyślił się głęboko, aż czoło po­
kryło mu się bruzdami, i cały czas siedział milczący 
— nagle podniósł głowę i rzekł ze zwykłą sobie sło­
dyczą :

— Jak się podejmę przekraść przez kozaków.
Rycerze, usłyszawszy te słowa, porwali się zdu­

mieni z miejsc, pan Zagłoba usta otworzył, Wołody­
jowski począł ruszać wąsikami raz po raz, Skrzetuski 
przybladł, a starosta krasnostawski uderzył się po aksa­
micie i zakrzyknął:

— Waćpan podjąłbyś się tego dokonać?
— Czy waść rozważył co mówisz? — rzekł 

Skrzetuski.

— Dawno rozważyłem, — rzekł Litwin, bo już 
nie od dziś między rycerstwem mówią, że trzeba dać 
znać królowi o naszem położeniu. A ja słysząc to, 
myślałem sobie w duchu: niechby mnie Bóg najwyższy 
pozwolił ślub mój spełnić, zarazbym poszedł. Ja lichy 
człek, co ja znaczę ? co mnie będzie za szkoda, cho­
ciaż usieką po drodze ?

— Ale usieką bez pochyby! — zawołał Za­
głoba. — Słyszałeś waść, co pan starosta mówił, że 
to śmierć oczywista ?

— Tak i co z tego, brateńku ? — rzekł pan 
Longinus, — Jak Bóg zechce, to przeprowadzi, a nie, 
to w niebie nagrodzi.

— Ale pierwej cię pochwycą, mękami zmorzą 
i śmierć okrutną zadadzą. Człeku czyś rozum stracił ? 
— mówił pan Zagłoba.

— A tak i pójdę, brateńku, — odparł ze słodyczą 
Litwin.

— Ptakby nie przeleciał, bo z łukuby go ustrzelili. 
Okopali nas naokoło, jako jaźwca w jamie.

— A tak i pójdę ! — powtórzył Ltwin. — Ja Bogu 
wdzięczność winien, że mnie ślub spełnić pozwolił.

— No, widzicie g o ! patrzcie się na niego 1 — 
wołał zdesperowany Zagłoba. — To lepiej każ sobie 
od razu głowę uciąć i z armaty na tabor wystrzelić, 
bo w ten tylko sposób mógłbyś się między nimi 
przecisnąć.

— Już pozwólcie, dobrodzieje l — rzekł Litwin 
składając ręce.

— O nie, nie pójdziesz sam, bo i ja pójdę z 
tobą, — rzekł Skrzetuski.

— I ja z w am i! — dodał Wołodyjowski, ude­
rzając się po szabelce.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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5 D Z I I N K I X  P O M O R S K I f r

Największy wybór i najtańsze źródło zakupu podarków gwiazdkowych.
Mosiężne I niklowe wyroby, kryształowe talerze, t y l k o  u  Serwisy stołowe i do kawy, porcelanowe i fa-
asjetkl, podstawy do ciast, nakrycia sto ło w e—  ,  - .  jansowę. komplety na umywalnie- T nfotow e
różnego rodzaju, kufry, teki do akt, portfele, jg l l H u r i l r O  O  Q C ! D o  C h  *cam*ze k - swetry* Pończochy, skarpetki ręka- 
teczki z Przyborami da pisania, albumy do fo- m  i  B i l l  W  J L J n L C l  J O L C l k ^ ^ y j i J l C l .  
ografji, damskie torebki — manicury i t. d.

wiczki. koszule męskie dzienne i nocne, k o ł­
nierzyki, krawaty, szale I dziecinna bielizna.

wykazała winy osk., przeto ich sąd od winy i kary 
uwolnił. Koszta ponosi kasa państwowa. Jako obrońca 
z urzędu wyst. aplikant p. Jarzyński.

— U rząd  s k a rb o w y  przypomina wszystkim 
właścicielom przedsiębiorstw przemysłowych i handlo­
wych, iż termin nabywania świadectw na rok 1926. 
upływa z końcem grudnia rb.

Wedle otrzymanych z Ministerstwa Skarbu zarzą­
dzeń termin ten nie będzie przedłużony. Prowadzący 
przedsiębiorstwa nie nabywszy świadectwa przemysło­
wego do t. stycznia 1926 r, ulegnie karze pieniężnej 
od 3 do 20 krotnej kwoty nieuiszczonej za świadectwo 
(Art. 98 ustawy.)

W interesie przeto samych płatników leży, by 
wykupili świadectwa w terminie ustawą przewidzianym 
tj. do 31 grudnia r b

— Kino N ow ości wyświetlać będzie w pierwsze
i drugie święto Bożego Narodzenia wspaniały dramat 
w 10 aktach .Świat bez kobiet*1, osnuty na tle perły 
literatury europejskiej, powieści Enemies of Women 
(Wrogowie kobiet). .

W niedzielę dnia 27 i w poniedziałek dnia 28 
grudnia, najnowszy obraz znanego reżysera Cecil B. 
de Mille, który tworzył monumentalny film .Dziesię­
cioro Przykazań" p. t. .Tryumf** dzieje dwóch męż­
czyzn i jednej kobiety w ośmiu aktach.

— Targ tygodniow y * dnia 23 grndnia  
Żądano następujące ceny: masło 2 80- 3.00 zł funt, 
jajka 3.80—4,00 zł. mendel, wieprzowina 1,20—1.49 zł, 
skopowina i cielęcina 1 zł. za funt, wołowina 100—1,30 
gr., mięso siekane 1,50 zł, świeża słonina —1.80 zł., 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 120 zł, żywe gęsi 7 - 8zł. za 
sztukę, kury 3,50—4.00 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro- 
biana —1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 40-70 gr funt, 
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł węgorze 1.80 zł, indyki 
S—10 zł. za sztukę, kaczki 2.80-3.50 zł. za szt., kartofle 
3.00—0.00 zł ctr, drzewo 9—12 zł furka, prosięta 
35—48 zł. za parkę, żyto 12,25, owies 13,50.

Kronika prowlnclonaina.
— N o w a Tuchola. (Rzadka zdobycz myśli­

wego.) Wyjątkowe szczęście miał kierownik młyna 
orławskiego p. Fr. Pałucki. Na dzierżawionym przez 
siebie terenie myśliwskim w Nowej Tucholi zastrzelił 
okazałego jelenia, który widocznie uwolnił się z pętlicy, 
gdyż wlókł za sobą dwa kołki, a drut łączący je za 
plątał się pomiędzy rogi jelenia. Skąd przybył trudno 
dociec, gdyż w naszej okolicy od niepamiętnych cza-tf 
sów nie zauważono jeleni.

— Tuchola. (Kościół Narodowy). Krążą tu 
wieści, że zamierza usadowić się w naszem mieście 
„Kościół Narodowy**. Podobno hodurowcy z Torunia 
i  Grudziądza pertraktują z pewnym oberżystą o oddanie 
jego sali na cele „Kościoła narodowego**. Faktem 
jest, że w ostatnim czasie hodurowcy rozwijają u nas 
ożywioną agitację zapomocą ulotek i broszur.
y |  — Grudziądz. (Kradzież) Na dworcu kole­
jowym zdrzemnął się p. Hermann Schub, sklarz z Ła­
sina, który po obudzeniu się swierdził brak portfelu 
z zawartością 180 zł, o czem doniósł policji, która 
zaraz wdrożyła śledztwo.

— S ęp ó ln o . (Wynik wyborów do Sejmiku Pow ) 
W niedzielę, 13 bm. odbyły się w naszem powiecie 
wybory do Sejmiku Powiatowego. Wynik dotychcza­
sowy jest następujący: Okręg I. Piaseczno lista 1 
Z. Z. P. i osadnicy 747 głosów 2 mandaty, lista 2. 
(Niemcy) 532 głosów 1 mandat, lista 3 (Zjednoczone 
Kółka Rolnicze z p. Prądzyńskim na czele 981) głosów 
3 mandaty. Okręg II. Zboże: lista 1. (kompromis 
polsko niemiecki 898 głosów 3 mandaty, lista 2 (Rol­
niczy stan średni 226 głosów bez mandatu, lista 3 
561 głosów 1 mandat. Okręg III. Sypniewo: lista 1 
Z. Z. P. i osadnicy 320 głosów be: mandatu, lista 2 
(kompromis polsko niemiecki 1462 głosów 4 mandaty.

Wobec tego wchodzą w skład nowego sejmiku 
powiatowego ze wsi p p .: Okr. 1 lista 1 Rejewski 
i Drogoś, lista 2 Braka, lista 3 Prądzyński, Barton 
i Kufel. Okręg II. lista 1. Gliszczyński, Schmekel 
i Przybyłka, lista 3 Barton. Okręg III. lista 2 Schwei­
tzer, Klein, Gracz i Heinrych. Sejmik jeszcze nie jest 
kompletny gdyż 5 członków wybierają rady miejskie, 
lecz dopiero 2. stycznia 1926 roku.

— M iraeh o w o , powiat Kartuski. (Pogrzeb śp. 
ks, Wardyna.) W Sianowie odbył się pogrzeb śp. ks. 
Stanisława Wardyna z Mirachowa. Sp. ks. Stanisław 
syn dzierżawcy majątku państwowego Andrzeja War­
dyna, urodził się 25 września 1902 r. w Kliczkowach 
parafjl Wielewskiej pow. chojnicki. Na studja gim 
nazjalne uczęszczał w Kościerzynie i w Chełmnie. Po 
ukończonych studjach miał powołanie do stanu du­
chownego, a więc w roku 1921 wstąpił do seminarjum 
duchownego w Pelplinie i tam otrzymał święcenia ka 
płańskie dnia 28 6. br. a dnia 1 li pca br. odprawił 
pierwszą ofiarę mszy św. (prymicje) w kościele paraf­
ialnym w Sianowie. Jako Neopresbyter po dwóch 
tygodniach został przez władzę biskupią ustanowiony 
jako wikary w Sypniewie pow. Sępólno, lecz dła braku

zdrowia nie mógł życzeń władzy biskupiej spełnić. 
Więc z powodu choroby był urlopowany i pozostawał 
pod opieką lekarską w domu swoich rodziców w Mi- 
rachowie Tu mimo choroby rwał się gwałtem do 
pracy duszpasterskiej, choć nie był obowiązany, co 
dziennie odprawiał mszę św. i słuchał spowiedzi św. 
w historycznej kapliczce, która kosztem dzierżawcy 
Andrzeja Wardyna została ^odrestaurowana i za zez 
woleniem władzy biskupiej oraz staraniem ks. prób. 
Okoniewskiego zosłała wyświęcona dnia 5 lipca br. 
przez ks. dziekana Łosińskiego przy udziale ośmiu 
księży i około 2000 ludu. Sp. ks. Stanisław spełniał 
czynności kapłańskie z taką gorliwością, z takim za­
pałem i taką świętością, że ściągał na nabożeństwo 
lud z całego Mirachowa i okolicy, budował wszystkich 
swojem zachowaniem aż do ostatniego swojego tchu. 
Dzień przed śmiercią odprawił ostatnią ofiarę Tę 
ostatnią ofiarę śpiewał tak ładnie i tak silnym głosem, 
że nikt nie przypuszczał, iż to ostatnia msza św. Tym­
czasem następnego dnia z rana nagle oddał ostatnie 
tchnienie, złożywszy ręce na piersiach, jak święty. Jak 
święcie żył tak i umarł. Stroskani rodzice i rodzień 
stwo jak bardzo się cieszyli w dniu jego prymicji 
tak i to ciężkie doświadczenie Fana Boga przyjęli w 
ciężkim smutku, ale z chrześcijańskiem poddaniem. 
Eksporta ściągnęła cały lud z okolicy. Tysiące ludzi 
towarzyszyło zwłokom świętobliwego młodego kapłana 
mimo niesprzyjającej pogody. Kościół nie mógł po­
mieścić wiernych. Na wyprowadzenie zwłok przemó­
wił ks. dziekan Łosiński, a w dniu pogrzebu celebro 
brował mszę św. w asyście ks. Łabenza z Strzepcza. 
Kazanie wygłosił ks prób. Zakryś z Strzepcza, poru 
szywszy do głębi lud zebrany. Na pogrzebie nie 
brakło prawie żadnego z księży okolicznych parafji 
z ks. dziek. na czele. Wśród modłów spuszczono 
trumnę do murowanego grobu na cmentarzu obok 
kościoła w Sianowie. Cała gmina i okolica współ­
czuje nieutulonemu żalowi rodziców i rodzeństwa, 
gdyż sama została pozbawiona opieki i pociechy tego 
świętobliwego młodego kapłana, którym tak wszyscy 
się cieszyli, a szczególnie zaś cieszył się ks. prób. 
Okoniewski z Sianowa, któremu śp. ks. Stanisław 
chętnie pomagał w pracy duszpasterskiej, a pamięć 
ks. prób. o zmarłym nigdy nie wygaśnie. Jesteśmy 
pewni, że straciwszy go na ziemi, zyskaliśmy Orędo­
wnika u tronu Bożego. Niech odpoczywa w pokoju.

W iech y  cesarstw em  ?
„Times* donosi, że Mussolini ma zamiar obwo­

łać w najbliższym czasie Włochy cesarstwem. 
Cziczerfn w B e r lin ie .

Dowódca Reichswehry gen. von Seckt podejmo­
wał obiadem przebywającego w Berlinie komisarza 
spraw zagranicznych Cziczerina.

Cziczerin odbył z ministrem Stresemannem kon­
ferencję, poświęconą, jak donoszą pisma, głównie 
sprawom gospodarczym.

Ostatnie telegramy,
Sfcrócenie służby wojskowej 

w e  F ran cji.
Według doniesienia „Echo de Faris**, najwyższa 

rada wojenna zbierze się dnia 23 b. m. w celu zba­
dania projektu reformy, przewidującej zmniejszenie 
czasu trwania obowiązkowej służby wojskowej do je 
dnego roku.

P r z e s i l e n ie  rząd o w e  w P e r s j i .
Z Teheranu donoszą, że rząd perski ustąpił.
S p rzed aż  o k rę tu  A m u n d se n a .

Okręt Amundsena „Maud“ został sprzedany pe­
wnemu Amerykaninowi za 40 tys. dolarów.

L loyd  © eorge w e  W łoszech .
Do Rzymu przybył Lloyd George z kilku przyja­

ciółmi politycznymi. Spędzi on święta na Sycylji.
Skutk i burzy  na m orzu.

Dzienniki przepełnione są wiadomościami o kata­
strofalnej burzy, jaka szalała u północnych wybrzeży 
Estonji. Pod Toilą olbrzymie zwały lodu zagnały 
na morze 17 rybaków z łodziami ł sieciami wartości 
50OCOO mk. estońskich. Przy ujściu Narwy morze 
wyrzuciło rozbitą łódź motorową, w której znaleziono 
5 osób. Opowiadają one, że przebywały na morzu 
podczas największej burzy dwa dni i dwie noce.

R o zstrze liw a n ia  w  Moskwie.
„Neues Wiener Tageblatt* donosi z Moskwy, źe 

na podstawie wyroku rewolucyjnego doraźnego try­
bunału wojennego zostali rozstrzelani w Taszkiencie 
ló bm generał Bogdanicki, jego żona i adjutant, 
wszyscy oskarżeni o zdradę stanu, polegającą na 
utrzymywaniu stosunków z białogwardzistami.

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice. Zebranie Kółka Rolniczego nie od • 

będzie się w niedzielę dnia 27 bm. lecz w następną 
niedzielę w lokalu p. Jażdżewskiego. O czem człon­
ków zawiadamia Zarząd.

P a w łó w  ko. Tow. Pow. i Wojaków z Pawłówka 
urządza w drugie święto Bożego Narodzenia walne 
zebranie zaraz po nabożeństwie u druha Matuszew­
skiego przy kościele. Na porządku obrad: obór za­
rządu na rok 1926. Zatem przybycie wszystkich człon­
ków konieczne. „Wolność “ ! Zarząd.

C h o jn ice . W czwartek dnia 24 bm. o godz 
4 po poł. staraniem Tow. opieki nad więźniami „Pa- 
tronat** odbędzie się w tutejszem więzieniu gwiazdka 
dla więźniów, na którą członków Tow. uprzejmie 
zaprasza Naczelnik.

C hojnice Dnia 27 grudnia 1925 (3 święto)
0 godz. 12 w południe w lokalu p. Czarneckiego 
(dawniej Reichshof) w Chojnicach odbędzie się walne 
roczne zebranie Pomorskiego Związku Osadników Roi • 
nych na powiat. Chojnice.

Porządek obrad : 1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro­
tokółu z ostatniego zebrania. 3) Sprawozdanie Za­
rządu z jego dotychczasowej działalności. 4) Wybór 
zarządu i delegatów na zjazd wojewódzki. 5) Wolne 
wnioski. Zarząd.

Chojnice. Tow. Zgoda pod op. św. Józefa 
donosi swym członkom, iż w piątek pierwsze święto 
Bożego Narodzenia odbędzie się wspólna gwiazdka
1 podzielenie się opłatkiem w lokalu p. Czarnieckiego.
Początek o godz. 4 po poł. O liczny udział człon­
ków wraz z ich rodzinami uprasza Zarząd.

S ę p ó ln o . Dnia 31. grudnia 1925 r. o godzi­
nie 10 w Hotelu pod Orłem w Sępólnie odbędzie się 
walne zebranie Pomorskiego Związku Osadników 
Rolnych powiatu sępoleńskiego, z następującym po­
rządkiem obrad:

1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
3) Sprawozdanie Zarządu z dotychczasowej 

działalności.
4) Wybór Zarządu i delegatów na zjazd Wo­

jewódzki.
5) Wolne wnioski.

Zarząd Wojewódzki P. Z. O. R.

iz la i gospodarczy.
Giełda Gdańska.

dnia 22 grudnia 1925 r.
kupno 100 zlot. 58 93 guld. gd,
sprzedaż 100 złot. 59.07 guld. gd.
Dolar ameryk. 5.25 guld. gd.

Giełda warszawska.
Warszawa dnia 22. 12. 1925 r.

Dolary amerykańskie 8,80, funty ang. 43,65, 
frank, franc. 0,33, frank. belg. 0,40, fr. szwajc. 173 
korony czeskie 0,26, korony austr. 0,12, lirę włoską 
0 36, guldeny gdańskie 1,70, korony duńskie 2,28.

K on iec  c z ę śc i red a k cy jn ej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego44! 

w Chojnicach.

Bez Bez

D o
opłaty.

D o
opłaty.

Urzędu pocztowego

w  m i e j s c u .

Urzędu pocztowego

>  m i e j s c u .
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Dnia 21 go bm. zmarła zaopatrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona

Franciszka Wróblewska
z demu Lewandowskich'

O czem donosi w smutku pogrążony

maż z dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25. XII. 

o godz. 3.45 z domu żałoby, Błoń Zakonna 11

Baczność!
Niniejszem zwraca się uwagę na następujące ogło­

szenia w Oręd. Urzęd. pow. Choj. nr. 52.
1) Ogł, p. Starosty pow. Cboj. z dn. 3. XII. 25r. 

w sprawie obrotu handlowego z W. M. 
Gdańskiem.

2) Ogł. p. Starosty pow. Choj. z da. 1. xll- 25 
w sprawie ponownego badania samochodów

Powyższy Oręd. Urzęd. wyłożony jest w tut. urzę­
dzie administracyjno-policyjnyw (Ratusz pokój nr. 1) 
przez 3 dni do przeglądu.

Chojnice, dnia 21 grudnia 1925 r.
Urząd Policji Miejskiej.

L ic y ta c ja
no drzewo użytkowe sosnowe no pnlu.

Na żądanie Wydziału Powiatowego w Chojnicach 
sprzedam w drodze publicznej licytacji

dnia 12-so stycznia 1926 r.
o godz. 12 w  lokalu  p. P o z o rsk ie go  

w  Rytlu

około 50,00 m3 t a n a  
użytkowego sosnowe na pnlu.

z lasu majątku Szlacheckiej Nowejcerkwi. Za gotówkę.
Drzewo może być przeglądane na miejscu - 

informacji udziela właściciel majątku p. Rabsztyn.
Rytel, dnia 19. XII. 1925. 2880
H elłing, nadleśniczy państw. 

Tutejsze ban k i:
Bank Powiatowy, 
Bankverein,
Polski Bank Pożyczkowy, 
Polski Bank Handlowy i

Bank
dla Handlu i Przemysłu

Diun sok m miały
zamknięte

w dniśw ięteezne 24, 25, 26, 27.

Cukier
nadszedł i poleca

MerRur Chojnice.
Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pom orski"
■ Chojnic

na m iesiąc  styczeń
pvoK*ą pobrać odamnie przez listowego przedpłatę miesięczną 2 

$ft«ią pceatową razem M T  2? 5  3  s l o t y  e h

K IN O  N O W O Ś C I
Wielki program na święta!

( 0 1 1Z święto Bożego Hor. o godz. 6 i 8.
wspaniały dramat w 10 aktach osnuty na tle perły, literatury europejskiej 
powieści „Enemies of Women" (.Wrogowie Kobiet*) Laureata Nobla — 

Blasco Ibantza, filmowany pod tytułem

Świat bez kobiet
W  ro lach  g łó w n y c h :

Alm a R ubens i Lionel B arrym ore.
Oszałamiający dramat miłości i instryg. Dramat rosyjskiego 
księcia hulaki i wybitnej piękności europejskiej, życie 
arystokracji europejskiej w przepysznych pałacach. Hulaszcze 
noce i miłostki książąt i kurtyzan w Paryżu. Szulemia w 
Mocte C arlo, przepych życia przedwojennego w Petersburgu.

W niedziele, dnia Z71 u poniedziałek dnia 28 trudnią
o godz. 4, 6 i 8 mej. o godz. 8 mej.

Najnowszy obraz znanego reżysera C e c i  1 B. d e  Mi 11 e, który 
tworzył monumentalny film „Dziesięcioro Przykazań* p. t.

Dobre rosiKoe młode

wilczki
na sprzedaż.
W a rsz a w sk a  18.

Fabryka cukierków
„MARIA"

Najlepsze źródło zakupu 
cukierków oferuje na nad­

chodzące święta 
trufle, marcepanowe kar­
tofle, pralinki, wiśnie w 

koniaku, cukierki 
śmietankowe.

Chojnice, Ango wieka 30.

No święta
dziś świeżo palono

kawa
1 funt 5,80, 6,20, 6,80 

7 20, 8,00.

Albert Ludwig

91
8 ak tów !

T  riumf ”
8 aktów !

Dzieje miłości dwóch mężczyzn i jednej kobiety.
W ro lach  g łó w n y c h :

Ledtrice Joy * R o d  la Rocque  * M ichał Yarkonyj.

P oczątek  w  w sz y s tk ie  dnie punktualnie o god z. 6 -te j i 8m ej

<0 niedziele. 27.12. o godz. 4 specjalne przedst. dla dzieci
Wszystkim gościom ż y c z y m y w e s o ły c h  Sw iąt“  Dyrekcja.

| Na sezon gwiazdkowy
{ p o l e c a m y :

torebki i bajaderki, damskiei dziecięce, 
5  torebki walizkowe, portmonetki, 
Z  portfele, papierośniczki, teki płóć., 
2  ceratowe i skórkowe, plecaki, kała- 
W marze oraz całe garnitury w wielkim 
J9 wyborze, noże do listów, podładki 

na biurka i teki z przyborami do 
2  pisania w płótnie i skórce, albumy 

do poezji i pocztówek, kasetki, koszyki 
W wazony do kwiatów i obrazy

i w wielkim wyborze.

Strój choinkowy— zabawki — kwiaty

S*  Księgarnia „Dziennika Pomorskiego0 
m Chojnice.

$ Powóz

*
t
1

4 -5 0 0 0  zł
| na krótki czas, poszukuję na
; większą posiadłość na 1 
hipotekę, za dobrem opro­
centowaniem Odpłata wed 
ług kursu dolara Oferty 
pod „K. G.“ do eksp. nin. 
pisma.______________ 2871

Pryma
! górnośląski

węgiel
również i

t a o  opołose
poleca

Roman Hssoncki
D w o rco w a  26

i S ta ro szk o lssa  26 tel 1L.

półkryty
na sprzedaż wzgl, na zmianę 
na pełń okryty. 2005

M łyńska  20.

Pokój
umeblowany

od 1 I. 26. do wynajęcia.
Angowicka 24.

Kalendarze Marjańskie
także i inne

dnia 1926

im ię i naiwiiko 

i i«a -----------
sciritowaais poasty -

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pom orski"
x Chojnie 

na m iesiąc styczeń
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną 
opłatą pocztową razem WtiBT d o  ty  e h

dnia 1926

Imię^i nazwisko 

miejscowość —  

olica -------------

pokwitowanie poczty -

poleca

Księgarnia „Dziennika Pom orskiego"
Chojnice.

I  S c i f  ku n y> C h ó r z e ,  
L i d / ,  wydry, zające,
króliki,koty,włosie,wełną

i w sze lk ie  skóry surow e

k u p u j e

MAKS NASCH
Handel skór surowych

Semioorglno 36 Tuchola Telef.86
Płacę najwyższe ceny dzienne !!! 

Proszę się przekonać.

Każdą środę jestem obecny w Chojnicach 
p a n a  N a t h ‘ a ulica Człuchowska.



DODATEK GWIAZDKOWY
d o  „Dziennika Pomorskiego”.

Chojnice,Tdnia 24-go grudnia 1925.

W WIGILJĘ '* f- . 
BOŻEGO NARODZENIA

U lchy dniu chłodnej zimy, co skuła w swe pęta 
Wszystko żyjące wkoło, aż do nowej wiosny.
Oto jesteś — wszechmocny taki i radosny,
Otoś nadszedł, a z tobą moc w tobie zaklęta I

Oddycha pierś tchem pełnym, rwie się myśl skrzydlata 
1 w zdroju zapomnienia kąpie swoje loty.
Duch rwie się ku promiennej zorzy szczęścia złotej, 
Co, zda się, lada chwila błysnąć ma dla świata.

Ożywiły się serca radości nadzieją,
Co chociaż słabo tli się, jednak nie zamiera —
Z zamieci, co się sroźą, z wichrów, co wkrąg wieją, 
Nowy blask wstaje, nowa, zda się, idzie era...

I prężą się ramiona, co w pracy nie mdleją,
A duch, zbrojny w pogodę, ma moc bohatera —
I wierzy, że, nim w walce z losem siły stera,
Jeszcze słońce mu błyśnie poza mgieł rozwieją.

Święć się, święć się wigilji dniu oczekiwany,
Witaj, Boskiego Syna narodzin godzino i
Może wraz z twojem przyjściem pierzchną chmur tumany,
Może jaśniejsze chwile ku nam już nadpłyną,
I każdy z nas zobaczy sen swój ukochany,
Wolny, nie splamion żadną skazą, ani winą i

Więc dziś, w rocznicę taką, niech będą, jak stal 
Nasze serca — i wiarą uzbroją się duchy,
Niech nam doda do pracy siły i otuchy
Ten dzień co jako inne — wkrótce pójdzie wdał
I choć nas wicher losu, jak liść porwie suchy,
Uparcie dążmy naprzód z biegiem życia fal —
Jak one — wstecz nie płyńmy..,

A smutek i tal
Odrzućmy precz od siebie —

Pośród zawieruchy
Trwajmy — i niechaj za nas mówi ptacy plon,
Gdy przyjdzie obrachunku ostatnia godzina —
Niech się serce rozdźwięczy, jak weselny dzwon,
I o szarudze płytkich trosk niech zapomina —
1 pamięta, że choć przyjdzie próżnych marzeń zgon. 
Ze kryje w sobie życie — mgła przyszłości sina.



Boże Narodzenie.
Na szafirach ciemnych niebios 
Jasna gwiazdka, jutrznia wschodzi, 
Bóg przybywa dziś na ziemię, 
Chrystus Pan się dzisiaj rodzi! 
Przyszedł głosić miłość wielką, 
Nowych ducha prawd świtanie,
Nie w pałacu, ani zamku,
Lecz ubogi i na sianie.
Przyszedł zbawić świat miłością, 
Kochać, cierpieć niepomiernie,
Za prawd wielkich objawienie 
Od serc twardych znosić ciernie. 
Ponad ziemią, w niebios szlakach 
Jasna gwiazda, jutrznia świta, 
Dzisiaj Chrystus Pan się rodzi 

- I tę ziemię naszą wita I

Wigilia w obozie.
Było to w roku 1871... Gruba warstwa śniegu 

zaścielała ziemię... niebo, obwieszone szaremi chmu­
rami, zwisało nizko nad ziemią alzacką. Wojsko fran- 
anskie cierpiało głód i nędzę i walczyło z nadludzkim 
niemal wysiłkiem, ażeby ocalić ojczyznę od najazdu 
wroga... obronić ją od znienawidzonego Niemca.

W szeregach Francuzów znajdowali się dwaj 
Polacy. Los zagnał ich aż tutaj, do obcego kraju. 
'£ miłością wspominali swoją ojczyznę, nieraz, siedząc 
długo w noc przy obozowem ognisku gwarzyli zcicha 
o kraju.

Dzień dzisiejszy był niezwykłym. Toć wigllja, 
dzień tak uroczyście obchodzony w ojczystym kraju. 
Myślą przenosili się do białych dworków wiejskich i 
pod slomianemi strzechami szukali swoich najdroższych.

— P atrz! — mówił Ludwik do Jana — patrz, 
sabłysła już pierwsza gwiazda... Za chwilę rodzina 
moja zasiądzie do stołu.

Jan westchnął.
— Jesteśmy jak rozbitki — rzekł po chwili.
Towarzysz jego odezwał się po chwilowej zadumie:
— Czy oni o nas myślą ?
— Możesz być tego pewnym, Ludwiku 1
Zapadło milczenie.
Wkrótce sennym, znużonym głosem Ludwik, za­

patrzony w dal, zaczął szeptać:
— Widzę ich, widzę doskonale; zebrali się wszyscy 

w około stołu, zasłanego białym obrusem.. łamią się 
opłatkiem... z matczynych oczu spływają łzy... Wspo­
mniała o mnie... O, matko!.. matko !..

Przymknął powieki, głowa pochyliła mu się na 
piersi, zamilkł..

Jan spojrzał na swego towarzysza uważnie.
— Spi — szepnął — tern lepiej, zapomni choć 

■a chwilę, że jest wśród obcych.
Ludwik osunął się na wilgotną ziemię i zasnął. 

Jan, c party o drzewo, z kapturem, zasuniętym na 
oczy, marzył również. 1 przed jego oczami migał 
obraz dalekiej, a tak bardzo umiłowanej rodziny. 
Dreszcz wstrząsał jego ciałem, dałby nłewlem co za 
chwilę snu wypoczynku, zapomnienia o własnej niedoli.

Lecz obowiązek rzecz święta. Stał więc z kara­
binem w ręku i wytrwał na stanowisku aż do chwili, 
gdy inny wartownik przyszedł na jego miejsce.

Schodząc z posterunku, chciał obudzić Ludwika, 
lecz nagle dały się słyszeć strzały następującego szybko 
nieprzyjaciela.

Ludwik zerwał się, lecz w tej chwili, rażony kulą 
w piersi, padł martwy na ziemię.

Jan pochylił się i podjął jego rękę; ręka opadła 
bezwładna. ..

— Ludwiku, kochany Ludwiku! — krzyknął.
Ludwik jednak nie odpowiedział ną jego woła 

nie, dusza jego bowiem korzyła się już przed tronem 
Stwórcy.

Strzelanina wkrótce ustała, bo podjazd niemiecki 
został zwycięsko odparty.

Nikogo nie obeszła śmierć jednego żołnierza, 
padało ich wtedy tysiące, od kul nieprzyjacielskich 
i od rozmaitych chorób; tylko Jan szczeremi łzami 
skropił grób przyjaciela... tylko matczyne serce krwa­
wiło się w kraju, gdy odebrało wieść o śmierci syna.

Nie wiedziała nawet, gdzie się znajduje mogiła 
jej syna, tylko wiosną zakwitły nad tą świeżą mogiłą 
polne kwiaty i zaszumiały listki drzew, nucąc pole­
głemu pieśń do snu wiecznego.

Gr*ta Narodzenia 
Zbawiciela w Betleem.

Długo grota Narodzenia zostawała w zapom­
nieniu, cdwbdzana jedynie przez wiernych chrześcijan.

Po rozszerzeniu się jednak chrześcijaństwa zbu 
dowany został kościół przez świętą Helenę na temże 
samem miejscu, w 327 roku po narodzeniu Chrystusa 
Pana.

Świątynia ta ma formę krzyża. Sam dach przed­
stawia najdoskonalszy krzyż.

Kościół jest bardzo obszerny, ma bowiem aż 
5 naw, przedzielonych kolumnadą. Z tego kościoła 
górnego jest wejście do groty, gdzie narodził się Zba­
wiciel. Prowadzi do niej korytarzyk, 17 kroków długi, 
a 5 kroków szeroki Zaraz naprzeciw lewego wejścia 
jest niewielka pieczara, gdzie miał stać żłobek, służący 
za kołyskę Dzieciątku Jezus.

Pod wielkim ołtarzem grota kończy się framugą 
półokrągłą, wyłożoną marmurem. Dziś w wielu miej­
scach marmur zniszczony, widać pod nim kamień, 
czyli opokę. Wewnątrz, po bokach tej framugi, znaj­
dują się 2 kolumenki, na których wspiera się płyta 
marmurowa, służąca na mensę ołtarza. Na dole po­
sadzka z jaspisu (rodzaj kamienia), a na niej umiesz­
czona gwiazda o 14 promieniach. Wewnątrz tej 
gwiazdy jest koło, na którem napisane te słowa:

„Tu z dziewicy Maryi narodził się Jezus Chrystus*.
Do groty Narodzenia zstępuje się po trzech stop­

niach z białego marmuru, a cała przestrzeń ma pięć 
kroków kwadratowych. Po prawej stronie groty znaj­
duje się żłób święty, który jest w skale wykuty, wy­
gląda jak skrzyneczka bez wieka. Prawdziwy żłób 
został wycięty i przewieziony do*Rzymu; na miejsce 
zabranego postawiono biały, marmurowy. Nad żłobem 
jest piękny obraz Chrystusa Pana, leżącego w żłobie, 
w czasie adoracyj pastuszków.

Zaraz koło żłobu jest wykuta z kamienia ława, na 
której miała siedzieć Najświętsza Panna, czuwając nad 
spoczywającem w żłobie Dzieciątkiem. W tejże samej 
grocie, naprzeciwko żłobka, jest ołtarz Trzech Króli. 
Tu bowiem, według podania, siedziała Błogosławiona 
Matka ze swym synem na ręku, kiedy Mędrcy ze 
wschodu składali dary swoje. Ściany, tak w małej, 
jak I w wielkiej grocie są wykładane marmurem. 
Sklepienie pozostało w stanie naturalnym, okrywają je 
bogate makaty.

Sam żłób osłonięty jest materją tkaną złotem 
i srebrem. Na sklepieniu, podparłem kolumnami, 
wiszą rzędami lampy.

Upiększyli to ubogie schronienie ludzie, ale nie 
nie jest w stanie dorównać blaskowi chwały Tego, 
który je obrał za pierwsze swoje mieszkanie.
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Gwiazdkowe pragnienia.
Siedzi łata zadumany
(Był w korzennym właśnie sklepie),
To łysinę wielką gładzi,
To znów pustą kieszeń klepie.
On gwiazdkowych wielkich pragnień 
I na święta życzeń nie ma :
Pragnie tylko, aby w wincie 
Dać dobrego komu szlema.

Siedzi mama umęczona,
Pijąc chiński płyn ze szklanki;
Ma podłogi froterować 
1 zawieszać ma firanki;
Przy gwiazdkowym dniu i świętach 
Ona pragnień ma dość m ało:
By się córy wytańczyły 
I by... ciasto się udało.

Siedzą córy przystrojone,
Już w panieńskiej zwiędłe doli,
Każda romans w ręku trzyma:
Ta Bourgeta, tamta Zoli.
Każda, myśląc o dniu gwiazdki,
Do uśmiechu usta zwęża:
„Ach, gdyby tak w podarunku 
Los nareszcie zesłał m ęża!

Siedzi synek i poziewa,
Drżą mu trochę palce ręki;
Po tygodniu przedświątecznym 
Katzenjammer ma maleńki.
Temu spełni los życzenia,
Nie będzie go smutkiem trawił,
Bo on pragnie tylko tego,
By Bię w święta dobrze... .wstawił*.

Z tematów kuchennych.
Przyszedł Andrzej do Walerci,
A Walercia zaś mak wierci,
Przyszedł stwierdzić swe uczucie...
Panna: — Kiwaj palcem w bucie.

Nie czas dziś na takie zbytki,
Aż spociłam się do nitki,
■stara jeno ciągle woła,
Nie mam teraz czasu zgoła.

Tu mak wałkiem znów zawierci,
Andrzej rzeknie do Walerci:
— Już odejdę, lecz, dziewczyno,
Wiedz, że święta szybko miną.

A po świętach we karnawał 
Już nie będę na traf zdawał,
Nie będę udawał trusi,
Panna moją zostać musi.

Mak w donicy się aż pieni.
Dziewczę, kręcąc, Bię rumieni,
Twarz ma białą, niby w wapnie,
Pot jej w mak kroplami kapnie.

Andrzej manewr ten wnet zoczy
I z radości aż podskoczy 
Kiedy taka pracowita,
Będzie żona fest i kwita.
Poszedł Andrzej ucieszony,
Lecz nitn zbierze uczuć plony... 
Wyobraźcie, moi złoci,
Dziewczę wciąż się dalej poci.

W e s o ły  k ą c ik .
Kłopot o podarek gwiazdkowy.
— Coby tu kupić „na gwiazdkę ?“
—  I pani pyta jeszcze? Przecież Schreiber w 

Chojnicach urządził wyborną wystawę gwiazdkową, 
więc to najlepsza sposobność, żeby za tanie pieniądze 
kupić ładny podarek dla kogo tylko pani chce, czy
dla męża, córki, służącej itd.* #

Wino gwiazdkowe.
— Panno Zcfjo, proszę mi powiedzieć, co daje. 

największe szczęście człowiekowi ?
— Wino i
— Co takiego ?
— A taki Bo mój tatuś powiada, że ile razy 

kupuje wino u Kaimierskiego w rynku, tyle raz; 
czuje się najszczęśliwszym człowiekiem na ziemi..,.

* *

Piwo gwiazdkowe.
Kiedy przyszedł pan Monopol,
Rzekli ludzie: „Rety, rety!
Teraz „jasne* pić będziemy.
W rynku u Kaletty.
Jego „jasne* w mieście słynie!
I ja także usta moczyć .
Wolę w „jasnem*. n źli w winie 1 
A więc życzę tu dziś, i basta —
Niech liczba gości u Kaletty wzrasta!

J * *

Przyjemne święta.
— Jakże zamierzasz święta przepędzić?
— Schowam się na całe dwa dni w domu i zrobią 

sobie święta: przynajmniej żaden z wierzycieli trapić
mnie nie będzie.* *jft

Lalka gwiazdkowa.
— Lolu jak będziesz grzeczna, to ci na przyszły 

rok kupię lalkę na gwiazdkę.
— Na przyszły, to nie będę potrzebowała, bo 

będę miała już męża!..
*

Delegat
— A to co ? O ile wiem, nie jesteś żonaty i tyli 

sprawunków ?
— A tak, byłem zaproszony jako delegat na 

„choinkę* i musiałem kupować wszystko prze*
grzeczność ootrzebne czy nie potrzebne 1 * *

Podarek gwiazdkowy.
— Cóżeś ty mi przyniósł na gwiazdkę ? — zapy­

tuje żona męża.
* - Cygara.
—  ?
— A tak, ponieważ wiem, że nie znosisz mono* 

potowych cygar, więc kupiłem 1000 sztuk prawdziwych
hawańskich.
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